JAK ZACHĘCIĆ DZIECI I MŁODZIEŻ DO CZYTANIA?

,,Nawet najgorsza książka może coś dać do myślenia
 w taki czy inny sposób; może dlatego, że jest zła, 

ale może dlatego, że coś tam w niej jest, tylko się nie udało”

                                            Wisława Szymborska

           Jak duże znaczenie dla rozwoju dziecka ma kontakt z książkami, nie trzeba chyba nikogo przekonywać. Dzięki nim zdobywają one wiedzę, rozwijają wyobraźnię, poszerzają zasób słownictwa... Argumentów można by podawać nieskończenie wiele, ale niewątpliwie bardzo ważne dla wszystkich rodziców jest to, że biegłość w czytaniu i motywacja do lektury czynią młodego człowieka zdolnym do dalszego kształcenia, nie zaś tylko nabyte w szkole umiejętności. Niestety, nie zawsze w procesie kształcenia przywiązuje się dostateczną wagę do tych umiejętności. Coraz więcej dzieci już w szkole podstawowej ma kłopoty z nauką, a wielu absolwentów jest bezradnych wobec samodzielnych poszukiwań informacji, ponieważ nie potrafi posługiwać się indeksem encyklopedii czy bibliografią, nie odwiedza bibliotek, bojąc się narazić na śmieszność z powodu braku podstawowych umiejętności wyszukiwania informacji za pomocą katalogów. Wniosek nasuwa się sam. Najważniejszym zadaniem szkoły i domu jest wytworzenie silnej motywacji do lektury, uczynienie czytania książki zajęciem atrakcyjnym i przyciągającym w taki sposób, aby książka zaspokajała różnorodne pragnienia i potrzeby dziecka, zarówno emocjonalne jak i intelektualne. 

Istnieje wiele przyczyn tego, że dzieci czytają coraz mniej, np. brak wyrobionej potrzeby, nawyku czytania Dzieci nie czytają, bo nie mają wyrobionej świadomości wartości lektury. Dla wielu z nich książka przestaje być źródłem wiedzy o świecie. Tę wiedzę zdobywają z radia, telewizji, Internetu. Czytanie przestało być również atrakcyjną formą spędzania wolnego czasu.  Kolejną przeszkodą na drodze do stania się czytelnikiem jest brak zamiłowania do czytania. Czytanie trzeba polubić, nikogo nie zmusi się do niego siłą. Żeby czytać, trzeba także mieć określone zainteresowania i związane z nimi motywy czytania. Do tych motywów można zaliczyć zaspakajanie potrzeb, a także rozwój osobowości i pomoc w twórczym działaniu.

Dzieci i młodzież nie czytają książek, bo nie lubią czytać, nie umieją dostatecznie wykorzystać tej umiejętności i zdobytych tą drogą wiadomości. Czytanie nie kojarzy się z zabawą, przyjemnością, nie przynosi spodziewanej satysfakcji. Jego miejsce zajmują zabawy na podwórku, sport, wycieczki, spotkania z rówieśnikami, telewizja i coraz częściej komputer.

Brak zachęty ze strony rodziców, brak przykładu, fakt, że dziecko nie widzi czytających rodziców, a książka jest w domu przedmiotem obcym lub tylko ozdobą regału wpływa na brak chęci do czytania.

 Coraz trudniej jest zmobilizować uczniów do czytania lektur szkolnych. Niewielu jest młodych ludzi, którzy z wewnętrznej potrzeby zaglądają do lektur obowiązkowych lub księgarni z osobistego wyboru. Coraz rzadziej młody człowiek, zamiast czasu wolnego spędzonego z komputerem, telewizją, wybiera czas poświęcony na ciekawą lekturę. Dzieje się tak, ponieważ czytanie książek jest ogromnie czasochłonne, wymaga wielu wyrzeczeń. Co gorsze, rzadko proponowane lektury są tak zajmujące, by nie można było oderwać od nich oczu. Tak więc przed każdym polonistą stoi nie lada wyzwanie. Musi nakłonić ucznia do czytania. Nie! Musi dołożyć wszelkich starań, by ów młodzieniec sam sięgnął po lekturę. 
To, czy nauczyciel omawia wyłącznie lektury, czy też potrafi wpleść w tok nauczania informacje o ciekawych książkach, czy interesuje się tym, co najchętniej czytają dzieci i młodzież, ma na pewno duże znaczenie dla czytelnictwa jego uczniów. Aby uczeń mógł zaprzyjaźnić się z książką, nauczyciel musi zmienić tradycyjny sposób omawiania lektur szkolnych stosując metody aktywizujące. Warto wyznaczyć uczniom konkretne zadania do poszczególnej lektury. Łatwiej czytamy daną książkę, gdy wiemy, czego mamy w niej szukać. Można na przykład poprosić 
o zaznaczenie fragmentów dotyczących wyglądu bohatera, poprosić o sporządzenie planu zdarzeń bądź o wskazanie fragmentów humorystycznych, itp. Wówczas uczeń ma poczucie wykonania pewnych zadań.
Zachęceniu do większej aktywności czytelniczej mogą służyć również następujące działania:
· współdziałanie z biblioteką szkolną i miejską w rozbudzaniu potrzeb czytelniczych uczniów poprzez wspólne organizowanie zajęć połączone z prezentacją interesujących książek, zwiedzanie wystaw bibliotecznych;

· współpraca z rodzicami – wygłoszenie pogadanek uświadamiających wartości i potrzebę czytania wśród ich dzieci:

· powołanie do życia klubu interesującej książki, publikowanie na łamach gazetki szkolnej ciekawych recenzji uczniowskich;

· stosowanie na lekcjach metod sprzyjających większej aktywności czytelniczej: prezentacji ulubionej książki, konkursów na temat znajomości lektury, gier czytelniczych;.

Czytanie lektury szkolnej jest działaniem celowym. Nauczyciele w różny sposób starają się wywołać u uczniów pozytywną motywację czytania. Każda książka jest okazją do przemyślenia i wybrania jak najskuteczniejszego chwytu, mobilizującego ucznia do czytania. Niestety, nie można przeprowadzić ciekawych lekcji, jeżeli książkę przeczytało kilku uczniów w licznej klasie.

Popularną radą na pracę z lekturą jest „przymus”, który polega na solidnym sprawdzaniu, czy tekst został przeczytany. Metody z tym związane wymagają wysiłku, ale zdaje się, że to jedyna droga do punktu kolejnego, czyli do atrakcyjnego czytania, zwłaszcza jeśli chodzi o początkowy okres współpracy nauczyciela z młodzieżą. Uczeń nie może tylko polegać na słowie nauczyciela, który obieca, że jak Król Edyp zostanie przeczytany, to on postara się przygotować jakąś atrakcyjną lekcję na ten temat. Kiedy już przeczyta lekturę i kiedy zostanie ona w sposób ciekawy omówiona, sam prawdopodobnie sięgnie z przyjemnością po teksty kolejne. Zaufanie buduje się stopniowo, ażeby móc w ogóle je budować, trzeba mieć najpierw o czym rozmawiać na lekcji.

Nauczycielowi chodzi nie tylko o to, aby uczniowie czytali lektury, lecz aby z tego „coś mieli”, aby wzbogacili się o trwałe wartości poznawcze, wychowawcze, estetyczne. 

Żeby niechętny lub obojętny stosunek dzieci i młodzieży do czytania przekształcić w trwałe zamiłowanie i zainteresowanie, nie wystarczy obcowanie tylko z lekturami szkolnymi. Trzeba uświadamiać młodym ludziom, że kontakt z książką daje duże możliwości, jest potrzebny. Liczy się każda przeczytana książka. W tym celu warto zaproponować uczniom – nim wyruszą na letni wypoczynek – kilka książek godnych ich uwagi. Po prostu ciekawych książek, z wartką akcją i nietuzinkowymi bohaterami. Takich pozycji, które niekoniecznie są uwzględnione w kanonie lektur szkolnych, a mogą stać się najwspanialszą rozrywką. Przekonać ucznia o istnieniu wspaniałych książek i zachęcić chociażby do zerknięcia.
Zarówno nauczyciele, jak i rodzice powinni stale motywować dzieci i młodzież do czytania. Telewizja i komputer nie zastąpią czytania. Szkoła bez aktywnego wsparcia rodziców nie zmieni sytuacji w czytelnictwie. Powodzenie pierwszego etapu inicjacji czytelniczej w olbrzymim stopniu zależy od domu, warunkuje również sukces kolejnego etapu rozwoju motywacji czytelniczych dziecka, tym razem w zależności od szkoły. Wychowanie do lektury to bardzo ważny proces edukacji polegający na rozwinięciu pewnych potrzeb, wykształceniu nawyków, umiejętności i w końcu postaw wobec świata kultury. Krótko mówiąc, najważniejszym jej zadaniem staje się wykształcenie w uczniu potrzeby czytania.

Rodzice powinni zadbać o to, by kontakt z książką rozpoczął się jak najwcześniej. W ostatnich latach wiele mówi się o roli głośnego czytania dzieciom. Celem jego jest rozbudzenie w dziecku zainteresowania książką, rozwijanie zainteresowań, sprawienie, by czytanie stawało się przyjemnością. Głośne czytanie uczy dzieci myślenia, rozwija ich wyobraźnię, ułatwia samodzielne czytanie, wzbogaca słownictwo, ułatwia poprawne pisanie, a przede wszystkim daje kontakty z bogactwem doświadczeń niemożliwych do zdobycia samemu oraz wzmacnia więzi między dorosłymi a dziećmi. Zapobiega również uzależnieniu się od telewizji, komputera, wyrabiając nawyk czytania na całe życie.    

We współczesnym świecie człowiek nie byłby w stanie funkcjonować bez umiejętności czytania. Dzięki niej komunikujemy się między sobą, wymieniamy potrzebne informacje. Proces czytania, to proces ciągłego doskonalenia myślowego, ciągłego rozwoju, dojrzewania możliwości czytelników, postępującego równorzędnie z ich biologicznym rozwojem. 

Zachęcajmy dzieci i młodzież do czytania!       
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